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A ?  SS.2lT.PTSy 1 mm w l^szpaleją (szerokobc szpalty

Rok IV. Nr. 234.

Kraków, środa 7 października 1942

Nadesłane, a nie zamówione przez_ Redakcja 
pisy będq zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe > na opłacenie 
przesyłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 H . .  
% odnoszeniem do domu 5 Zł. Na prow incji dopłata 

porta. Konto czekowe: Warszawa 658.

' ■ • ■

iU
tko

»kom

Mowa Marsz. Rzeszy Goeringa
nr dalu dożynek niemieckich.

Szczegółowe omówienie wszystkich problemów wojennych.
Ostra rozprawa z plotkarskiemi metodami aliantów. -  Ostrze blokady zwraca sit 

przeciwko Anglii. — Problem wyżywienia Europy |est rozwigzany.
. W października. W ubiegłą niedzielę całe Niemcy ob­
li oaziły w ramach nodvkłowanvch woina tegoroczne dożvnki. —r  « *  famach podyktowanych wojną tegoroczne dożynki. —

Go •Z*'te* Przemawiał w Berlinie Marszałek Rzeszy Hermann
_ ®ring wobec tysięcy delegatów niemieckiego stanu chłopskiego,
eoranych w tradycyjnym już gmachu Pałacu Sportowego, gdzie
aekorowano dwóch chłopów niemieckich, jako reprezentantów
i* Warsłwy pracującej, r. której barkach spoczywa zabezpiecze-

0 ^_Z?tł5s°w „żywnościowych dla niezliczonych miłfotiów ludzi. —
?aczo,no ich najwyższym stopniem Krzyża za szczególne za­

sługi w okresie wojny.
wszvs«a^hyJ^aiZZał,La Rzeszy’ cieszącego się, jak wiadomo, we 
4 , , ,  warstwach narodu niemieckiego niezwykłą popularno-
.. nacechowane były niespodziewaną wprost wnikliwością,
Hfln .1 ■ ze °*iecn' słuchacze nieustannie przerywali je ser-uecznemi owacjami.

» ? dkreili«. te marszałek 
letnie o ?,3 j? spraw planu cilero- 
wojny ź o lte rna dłusL° P»**ed wybuchem 

wyposażony p r z „  Fu h rera
cła kferowńi?łIn° m®inlctwaml> Mlem °blt-
darki niemiecki*! ? l°| fszłaHem pospo- 
we Wszystkich Ł autorytet jego
posiada niezaurz!^!!? J-ac5 90sP°4arc*ych 
nież daleko " le duią wa8?, rów-
temu, w y w d ¥ L 90rar ? C® !1l  K «szy . Dzięki 
tern widzenia n tn nJ Z l*1? 1 1 * ° d S i­
nego znaczenia. ne są s«z e g ó l-

faktu^że mowa0^ 601 podkreślenie
^lędnien?i? *  ożywiacie przy u-
cych się w s z e d ł? ? 611111? * przedstawiają- 
posiada doniosł?3 J^arunkow miejscowych, 
wateli sam©l p ip ™  dla ohy-

ttych wszys{kich bhśynWi I V  ludności
wydarzeń ob^nGi w S 0^ ’ — ° re sk u tek

Z I T  P°da3emy S K tfi
m a r s S  X s  ~nra*™ I*  • ■ y i ?., Pnsemowiemi© — 
jrocamn pod.ziękować Wszechmo-
g i l  a  Mw * « n stw«, jakiem nas

[eh<>dzai>vm rI), .u i to w stopniu prze- I ocizącym wszelkie nas,ze oczekiwania.
Błogosławił nam Pan Bóg na polu 

alki, ale pobłogosławił nam także 
w urodzajach na roli“ó

kim. którzw T  wszyst­
kie baczaerin 1 nie n̂io.1*dowaną pracą,
pogo-dy, p r z w ^ r 0 rodzaju przeciwności 
nów do stodół <3a f 16 1° zwiezi>enia plo- 
jwzglądem d a l e k o pl .°.ny p0(l każdym 
spodziewać jesaoz© ^ f2? ’ m z mo.zna. był°  Rie 

jraz trzeci Europa został? £zasłe\ kiedy po 
zwykle groźną zimą nawiedzoną nie-

t f s w s ę a r a a  ,*2 * *
zupełnie otwarcie i jaknalszcUri? 5
o układami u się stosunków w i£krJ!ł* 
Żywienia. Przypomiał on ż * ^ 6. ^
b ai J }yDa;i? ni^  nie ,były Pomyślne mld względem zbiorow. Albowiem trzeba bvło przetrwać ti“7v W °wraz zeprzetrwać trzy ciężkie zimy Wr 
wwjysitkiemi skutkami, które obalały 'wszel 
fcie doświadczenia zebrane w naszym kli- 
M?™? ?  y2 *Eas w  dziedzinie rolnictwa 

' D d S  ? zapewnić wyżywienie’Udkąd i®Łaitye plan czteroletni, wszystkie

związane z nim zarządzenia zawsze były 
przeprowadzane pod kątem widzenia uda­
remnienia wszelkiej nowej próby zwycię­
żenia Niemiec zapomocą blokady, podjętej 
przez aljantów na wzór znanej jeszcze z 
czasów wojny światowej.

W  przeciwieństwie jednak do tamtych, 
czasów zarówno przygotowane zawczasu 
zapasy, jak i nieprzerwana i niezmordowa­
na praca rolników i chłopów pozwoliły pa 
pokonanie wszelkich trudności. Niemniej 
jednak z powodu masowego zatrudnienia 
na terenie Rzeszy robotników i pracowni­
ków zagranicznych, zaznaczyło się pewne 
przeciążenie na odcinku wyżywienia, które­
go skutki dały sie odczuć dosyć poważnem 
stopnieniem nagromadzonych rezerw. Przez 
pewien okres czasu istniało nawet niebez­
pieczeństwo, że nie uda się dociągnąć do 
nowych zbiorów.

„Dzisiaj jednak — mówił dalej marszałek 
Rzeszy — spokojnie możemy o tem rozma­
wiać, ponieważ

niebezpieczeństwo to już dawno zostało 
zażegnane, a także niema już mowy 
o tem, aby wystąpiło kiedykolwiek 

w przyszłości.
Bądź co hądź musieliśmy jednak dokład­
nie i wszechstronnie rozważyć wszelkie po­
ciągnięcia, jakie wydawały się wskazane 
przy takim układzie stosunków. Zresztą 
minione dzisiaj raz na zawsze trudności 
w zakresie wyżywienia absolutnie nic me 
miały wspólnego z blokadą, ponieważ

dzisiaj blokada oraz próba wygłodzenia nos 
sposobem wykombinowanym swego czasu 
przez alfantów nie jest już wogóle możliwo.

Jeżeli natomiast ma istnieć blokada i je­
żeli ktoś zapyta, kto jest tym, kogo bloku­
ją, to odpowiem: spewnością nie są blo­
kowane Niemcy, lecz blokowana jest wła­
śnie Anglja. Niemcy bowiem tymczasem 
zdobyły nowe obszary. Są to najurodzaj­
niejsze połacie całego kontynentu europej­
skiego. Wprawdzie już w latach poprzed­
nich zdobyliśmy bardzo urodzajne obszary, 
przyczem niejednokrotnie wprost nie mo­
gliśmy wyjść z podzjwu nad tem, jak nie­
dbałą gospodarką rolną prowadzono cho­
ciażby we Francji. I dlaczego to? Otóż sta­
le liczono sią tam z importem z kolonial­
nych. rejonów nadmorskich, a dopiero nie- 
niieeka organizacja i praca również i 
^  tym kraju doprowadziła do uzyskania 
takich wyników, jakich tam pod rodzimym 
reżimem nigdy nie osiągano**.

Następnie marszałek Rzeszy zwrócił u- 
wagę na fa]ę̂  propaganda przeciwników 
Rzeszy bardzo często lubią la gawędzić o 
,»trudnej sytuacji aprowizacyjnej“. W  rze- 
czywistosci  ̂ jednak, twierdził Goering, 
w większości krajów europejskich po za­
jęciu ich prztz Niemców tego rodzaju stan 
rzeczy wogóle n?c miał miejsca. Wpraw­
dzie wszędzie wprowadzono kartki żywnoś­
ciowe a więc również i we Francji — 
lecz to, co się otrzymuje na kartki w prak­
tyce uważano jedynie jako dodatek. Nor­
malnie bowiem w krajach tych niestety 
ludzie przywykli żyć z handlu pokątnego. 
„Zawsze jestem za tem — oświadczy? mar­
szałek Rzeszy — by w krajach, nad które- 
mi roztoczyliśmy opieke, tamtejsza ludność 
nie eierpiała glódu.“ Jeżeli jednak tu i ów­
dzie wskutek przedsięwzięć przeciwników 
Niemiec wyłonią się trudności w dziedzinie 
wyżywienia, to odtąd trzymać sią bądą 
Niemcy takiej zasady:

robotnik niemiecki oraz robotnicy I pra­
cownicy obcy, zatrudnieni na terenie Rze­

szy otrzymują wyżywienie bezwzględnie 
najlepsze.

Na tle sukcesów, odniesionych przez ar- 
mją niemiecką w ciągu obecnej wojny, 
wyłoniły sią tymczasem fakty, które na 
niwie gospodarczej umożliwjły powne 
szerzenie norm żywnościowych. — Wsrod o- 
wacyj zebranych marszałek Goering w tem 
miejscu podał do wiadomości szczegóły p 
stanowień, dotyczących podwytszenia pray- 
działów żywnościowych na obszarach Nie 
mieć, zagrożonych bombardowaniem. Ałe 
i żołnierze, udając sią z frontu na unop, 
w chwili przekroczenia granicy Rzeszy o- 
trzymują specjalny podarunek w iornne 
paczki żywnościowej, aby mogli sprawie 
radość rodzinom swym, do których wra­
cają.

Następnie stwierdził Goering, ze nieste­
ty pewne trudności, zaznaczające sią w 
dziedzinie *gospodarki tłuszczami, nie uda­
ło sią dotychczas wyrównać. Jak wiadomo, 
prawie c a ły  niemifek zbińr rzepaku padł 
ofiarą mrozów ubiegłej zimy. Na zdoby- 
tych obszarach wschodnich natomiast 
strata może być powetowana. Znajdujące 
sią tam bowiem niezmierzone plantacje 
słoneczników uważać można za .najlepsze 
wyrównanie tych strat na przyszłość.

A więc wcześniej czy później sprawa 
tłuszczów ulegnie bezwzględnej 

zmianie.
Prawdziwe natomiast błogosławieństwo 

zaznaczyło sią w tym. roku w innej dzie­
dzinie, może najistotniejszej po wzglądem 
wyżywienia szerokich mas ludności. Mia- 

i nowicie

tegoroczne zbiory ziemniaków przewyższają Hotelowo 
wszystkie dotychczasowe wyniki zbiorów

Zbiory ziemniaków jednak są pomyślne 
nietylko pod wzglądem ilości, ale także pod 
wzglądem jakości. W  tym roku bowiem u- 
dało sią zebrać i zwieźć ziemniaki szcze­
gólnie smaczne i' suche. Dodatnie skutki, 
wynikające z tego stanu rzeczy, nalejj 
wiąc w pełni wykorzystać. Starać sięw zj- 
ba o to, aby ziemniaki zostały odpowied­
nio zmagazynowane. Należy również zapo­
biec, aby nie gniły. „Otwarcie wam po­
wiem — oświadczył w tem miejscu z wido­
cznym naciskiem marszałek Gpermg -7  ze 
taczej wolą zmagazynować moje ziem maki 
w salonie, aniżeli we wilgotnej piwnicy. 
Sało-n bowiem w dzisiejszych warunkami 
nie zda mi sią na nic, ale dobre ziemniaki 
bezsprzecznie przydadzą m i  się w

Nasi przeciwnicy — twierdził dalej xier- 
man Goering — powiadają: „No tak, lec$ 
to wszystko ma być tylko plastrem, mają­
cym przynieść jakąś ulgą. Zanim przyjdzie
ostra zima, N i e m c o m  trzebaby było dac
taki plasterek, niby na pocieszenie . A ja 
powiadam, że

ten plasterek pozostanie ptodcaas całej 
zimy na tem samem miejscu i że na­
wet zostanie jeszcze powiększony! 
Uważałbym za zbrodnię przyóbiecy- 
wać to, o czembym z pewnością nie 

wiedział, że zdołam dotrzymać.
Dlatego też mogą śmiało stwierdzić: chwi­
lę najcięższą również w dziedzinie wyży­
wienia Niemcy już przezwyciężyły. Od 
chwili obecnej będzie coraz to lepiej, bo 
najżyźniejsze tereny świata znajdują ślą 
teraz w naszem posiadaniu* JYszystko za­

leży tylko jeszcze od kwestji organizacyj­
nej. Dużo można nam zarzucić z wyjątkiem 
kiepskiej organizacji. Generał, któremu na 
imią Bałagan, nie pozostaje <u nas w służ­
bie, lecz jest dobrym pracownikiem w pan- 
stwach alianckich**.

Zkolei przeszedł marszałek Rzeszy do 
omówienia ogromu znaczenia wszel* 
kich zdobyczy wojskowych, uzyska­
nych przez Niemcy w ciągu roku obe­

cnego na froncie wschodnim.
Wskazał przytem, że tak dzisiaj, jak 

i na przyszłość postara sią o sprawiedliwy 
rozdział wynagrodzenia. Rozdział ten bę­
dzie przeprowadzony w stosunku wprost 
proporcjonalnym do stopnia pracy, doko­
nanej przez daną jednostkę.

Im więcej, im ciężej, im wytrwałej ktoś
będzie pracował, tem więcej otrzyma 

za swój wysiłek.
Podział taki polega na sprawiedliwości ł 
jest prowadzony w ten sposób, że nie od­
grywa już wcale żadnej roli, czy ktoś tajn 
ma więcej czy mniej pieniędzy. Każdy 
otrzymuje to, co się mu należy. Zresztą 
sprawiedliwy ten rozdział jest kwest ją 
zaufania do autorytetu kierownictwa. Nie­
miłe typy paskarzy i lichwiarzy znikają 
dzisiaj bardzo szybko. Szubienica wszędzfe 
dla nich gotowa. Nie wolno bowiem po* 
szczególnym jednostkom wyciągać specjal­
nych korzyści z wojny. Każdy m usi mieć 
na uwadze jedynie dobro wszystkich.

Pełne wdzięczności i uznania słowa zna­
lazł-marszałek Goering dla ciężkiej pracJJ
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górników. Wezwał on przytean każdego, 
kto zużywa choć kawałek węgla, aby my­
ślał o hem, jak wartościowym jest w cza­
sach dzisiejszych ten surowiec. Należy pa­
miętać o tern, w jak ciężkich warunkach 
obecnie dostarcza się go konsumentowi.

Niema dziś tyle wartościowego togo ma- 
terjału, ażeby go zużywać niepotrzebnie.

Każdy, kto niepotrzebnie zaświeca 
lampę elektryczną, popełnia grzech.

Kto zużywa zadużo gazu powinien pamię­

tać o tern, że gaz ten jest wyprodukowany' 
Również e węgla i że w tym celu tysią­
ce ludzi pracuje w pocie czoła dzień w 
dzień głęboko pod powierzchnią ziemi. 
Oszczędność pod względem zużycia węgla, 
to hasło dzisiaj bardzo ważne.

Następnie marszałek Rzeszy przeszedł 
do ostrej rozprawy z komunizmem.

Zwrócił przy tern uwagę na to, że ongiś tak­
że cześć niemieckich robotników była odu­
rzona hasłami tej ideologji. Większość 
owych b. zwolenników komunizmu miało 
obecnie okazje poznania do głębi system 
komunistyczny tak, jak przedstawia się om 
w rzeczywistości. W  mundurze żołnierza 
widzieli oni owe „cudowne siedliska". Prze­
konali się oni, jak „nieskończenie" tro­
szczono się tam o każdego obywatela. Zo­
baczyli oni, jak „szczęśliwym "  jest chłoip 
rosyjski. Reasumując, oto co zobaczyli: 
Jedno wielkie, straszne, obrzydliwe śwlń- 
•two. Tak wygląda komunizm w najczyst­
szej swej formie.

Czyż to miała być dyktatura klasy pra­
cującej? Nic! To jest dyktatura żydów! Nic 
poza tern! Dyktatura żydów.— to Jedyna 
dyktatura, która tam istnieje. Tylko ży­
dom powodziło się dobrze w „raju robotni­
ków i chłopów". Pozateml wszystkim dzia­
ło się źle. Miasta i wsie zawszone, ziąplu- 
skwione, zabłocone i zaniedbane, Tylko tu 
i ówdzie, owszem, jest jakiś tam dom, któ­
ry wygląda stosunkowo jeszcze porządnie. 
A któż tam zamieszkuje? Pan komisarz. 
A  kto tam był komisarzem? Żyd! Pan — 
Żyd!

Oto oblicze Rosji — wołał marszałek Rze­
szy _— podniesionym głosem. — Widzieli 
to żołnierze niemieccy. A kiedy ci. ludzie 
powrócą kiedyś z wojny, to niech im ktoś 
śmie wspomnieć o międzynarodówce lub
0 komunizmie! Z całą pewnością dadzą mu 
po gębie!

x W  czasie wojny każda jednostka po­
winna być przygotowana do ponosze­
nia mniejszych lub większych ograni­

czeń swej wolnoócf osobistej.
Ograniczenie takie jest konieczne nawet 

„ w czasie pokoju. Tak zwane demokracje 
mieszają wciąż to, co to jest wolność jed­
nostki, a co to jest anarchja. Jeśli każdy 
czyni to, co chce, jeśli każdy będzie postę- 
iKiwał bez oglądania się na najbliższych
1 na sąsiadów — i takie zachowanie w de­
mokracjach. uważają nawet jako godne 
^zczególnej pochwały — to warto już wyo­
brazić sobie, jak wygląda takie społeczeń­
stwo. Gdyby zerwano pewnego razu ową 
lY.jpaniałą niby fasadę, otaczającą zasob­
nego w dolary Amerykanina i spojrzano 
w głąb, to dopiero wówczas ujrzanoby, 
jak wygląda rzeczywistość owego kraju 
i narodu, gdzie demokracji strzeże się jak­
by w kraju wybranym na to przez samego 
Pana Boga. Na zewnątrz — wspaniałą fa 
sada, a w Środku — nieskończona nędza. 
Temu nie zdoła zaprzeczyć taikże i kule­
jący mister Roosevelt, że w jego domu pa­
nuje główni© nędza i że tylko niewielu jest 
takich ludzi, tworzących niby oka pływa­
jące po wierzchu rosołu multimiljoner- 
skiego.

Zrozumiałem jest samo przez się, że w 
okresach wojennych ograniczenie wolno­
ści osobistej powinno nastąpić w daleko 
szerszym zakresie. Ograniczenie to nastą­
pić musi wówczas, gdy wiąże się ono z li- 
©ffnemi niewygodami i z wyrzeczeniem się 
tylu przyjemnych rzeczy. Ostatecznie prze­
cież tam gdzieś na froncie też nie pytają 
się osobiście każdego pojedyncczego żoł-' 
nierza i niema tam żadnego głosowania 
na temat, cizyby chciał pójść na wojnę czy 
też nie. Również nie pytają się żołnierza
0 to, czy zechciałby przystąpić jutro do 
szturmy na tę czy ową zapadłą dziurę, czy 
też nie. Prosta rzecz: otrzymuje on rozkaz 
ł musi słuchać. A jeżeli żołnierz słucha 
rozkazu, jeżeli ponosi ofiary w czasie walk
1 jeżeli jest mu przeznaczone/n ponosić 
śmierć na posterunku — czy to nie jest 
najwyższem ograniczeniem wolności osobi­
stej? A z taikiem ograniczeniem wolności 
nie może się przecież równać zadrę inne 
Wymacane na zapleczu frontu.

Z miejsca przeszedł marszałek Rzeszy do 
omówienia

zagadnienia związanego z zagrożeniem
atakami lotniczemi zachodnich obsza­

rów Rzeszy —
©świadczył, że nie jest skłonny do jakie­
gokolwiek bagatelizowania tych ataków, 
przeciwnie, jako fachowiec doskonale o tern 
wie, ż e s ą  one ciężkie. Ale Anglicy na 
przyszłość nie mogą się już wykręcić ar­
gumentem, że niby na skutek omyłek rzu­
cają bomby obok celu, że chcieliby ude­
rzyć w zakłady przemysłowe, a nie w lud­
ność cywilną.

Otóż w ręku niemieckim znajdują się o- 
ryginaty pewnych rozkazów. Jeden z an­
gielskich generałów lotnictwa bowiem wy­
dal podległym sobie Jednostkom rozkaz, 
aby nie szukały objektów przemysłu wo­
jennego, lecz aby skoncentrowały ataki na 
dzielnice mieszkaniowe. Zrzucanie bomb ra 
ludność cywilną jest więc dla Anglików 
najważniejszym celem. Ciekawe, że w 
związku z tern już doszło do tego, że na­
wet kilku z przyzwoitych lotników argiel- 
tikicih zaprotestowało otwarcie przeciwko 
temu, aby używano ich do tak haniebnych 
wyczynów.

Wszystko co jest w mocy ludzkiej, zro­
bimy — aby nieść ulgę ludności na bom­
bardowanych terenach i aby nie dopuścić 
do takich ataków. W  plerwsaym rzednie 
wzmocnimy czynną obroną. Nikt jednak

nie powinien zapominać, że w obwitej chwi­
li armja niemiecka przy wytężaniu głów­
nych sił walczyć musi na wschodzie, i że
dlatego obecnie nie dysponujemy w pełni 
taką obroną, jaką kiedyś będziemy mogli 
znowu w całej pełni rozporządzać.
' Pomimo to z a ' każdym razem Anglicy 
należycie przepłacają swe 'naloty. Artyle- 
rję przeciwlotniczą zwiększa się nieustan­
nie i bez wytchnienia. Otrzymuje ona po- 
zatem coraz to lepszy sprzęt. Sukcesy mie- 
mlccklej artylerii przeciwlotniczej będą 
wzrastać w coraz to poważniejszych roz­
miarach. Myśliwce, operujące nocą, które 
dzisiaj szybują tylko nad pewnemi obsza­
rami, zostaną rozrzucone pa całe teryto- 
rjum Rzeszy.

Wtedy pogadamy znów z naszymi 
przeciwnikami.

A skoro tylko bolszewicy na wschodzie zo­
staną złamani, wtedy niech Pan Bóg bę­
dzie im miłosierny. Wtedy na nowo prze­
mówimy do Anglji.

Wiem doskonale, że dowodzę lotnictwem, 
które jest większe i lepsze, niż lotnictwo 
aljanckie. Teraz jednak rfiusi być użyte do 
■walki tam, gdzie znajduje się punkt cięż­
kości. I żaden atak lotniczy nie powstrzy­
ma nas od tego. Bardzo toby im dogadza­
ło, gdybyśmy chcieli w ten sposób rozkru- 
szyć działalność naszego lotnictwa. Dziś 
jednak lotnicy' nasi walczą dzień w dzień 
i noc w noc w rozmiarach, jakie sobie 
wprost trudno wyobrazić. Walczą oni za­
równo pod Stalingradem, jak i tam, gdzie 
chodzi o rozstrzygające zwycięstwo."

„A teraz rozpatrzmy położenie rzeczywi­
ste. Ciekaw jestem, jak przeciwnicy nasi 
zamierzają uzasadnić swój pogląd, że wy­
grywają wójnę? Rzut oka poza kulisy 
nest wielce pouczający. Jest rzeczą samo 
przez się zrozumiałą, że mężom, w których 
ręku spoczywa kierownictwo wojskowe, 
znanych jest więcej faktów, aniżeli można- 
by było publikować dla ogółu. Wskazują 
na to podchwycone komunikaty raddowe, 
sprawozdania i rozkazy itp. Kto zaglądnie 
poza kulisy ,ten wie doskonale, że

atjanci mają djabelnto mało szans
z tym swoim tak zwanym „drugim 

frontom".
Już pierwsze jego urodziny przecież były 
tylko poronieniem. A więe zaczekajmy, a 
za dziewięć miesięcy znowu ze sobą poroz­

mawiamy. A może nawet u nich takie rze­
czy odbywają się prędzej.

tam, gdzie stanął żołnierz niemiecki, 
nie zdołają go Już ruszyć.

„O jednej rzeczy jednak wiedzą dosko­
nale:

Drugim czynnikiem, którym chcieliby 
wymóc ten nasz wymarzony rozłam wew­
nętrzny — to zachwianie zaufania Niem­
ców do swego kierownictwa. Właściwie 
troszeczkę jest smutno, gdy się widzi, że 
mają tak mało inwencji w wymyślaniu 
nowych metod, albowiem tego sposobu pró­
bowali już raz względem nas. Już raz do­
prowadzili do rozłamu w łonie narodu nie­
mieckiego. Ale to dziecinada, jeżeli uważa­
ją nas za głupszych, aniżeli sarna wygląda­
ją i jeżeli wierzą, że my chociaż jeszcze raz 
wpadniemy na ten sani kawał. A to jest 
pewne: nie uda się aliantom ich zamiar
przy pomocy idiotycznych wprost metod, 
Dakie dzisiaj stosują.

Jak to się dzieje, o tern przecież już wie­
my wszyscy. Wyjaśnił już to ostatnio mi­
nister dr. Goebbels. Mimo to i jabym chciał- 
wypowiedzieć kilka jesizcze słów w tej 
sprawie,* Kursują naprzykład taka© sobie 
idjotyczne plotki, rozpuszczane przez ży­
dowskich redaktorów w Stanach Zjedno­
czonych, lub gdziekolwiek indziej na świę­
cie. Wiadomo, że żaden naród ni© może się 
składać ze samych tylko bohaterów i sa­
mych mędrców, więc również i wśród nas 
znajdą się chyba tacy, którzy nie odiztnacEa- 
ją się zbytnią mądrością, powtarzając to, 
co się tam rozgłasza. Rozsądny człowiek 
natomiast powinien dbać o to, aby rozsze­
rzanie podobnych pogłosek odbywało się II 
tylko wśród idjotów.'

Dziwne owe poglądy, wypowiedziane 
przez tamtą stronę, zajmują się przede- 
wszystkiem samem naszem kierownictwem. 
Wobec tego oczywiście i ja w koleje© tej 
znajduję się na bardzo korzystnem miej­
scu. Że stopniowo w ciągu tych trzech lat 
wojny stałem się „najbogatszym człowie­
kiem na świeci©", to niby już prawda sta­
ra i znana... Do m.nie w szczególności na­
leżą wszystkie fabryki, wszystkie kopal­
nie, stalowni© i walcowni©, które są wła­
snością zakładów państwowych „imienia 
Hermana Goeringa". Naturalnie są one 
prywatnym mym majątkiem (na wypadek, 
ż© o tem jeszcze nie wiedzą na świecie), po­
nadto należą do mnie wszystkie fabryki

przemysłu lotniczego. Niezależnie od tego* 
co one wyrabiają. Rozumie się równiej 
że zakupiłem pozatem wszystkie spółki 
akcyjne, które tylko można było nabyć za­
granicą dzięki okupacji tych terenów. No, 
i oczywiście od ręki to wszystko wykUu 
piłem!

A że jestem przewidującym człowiekiem* 
to nie ulokowałem majątku mego naprzy­
kład w jednym tylko  ̂banku i nie trzy* 
mam go również u siebie w domu, tylko 
postąpiłem tak, jak to czyni zapobiegliwy 
człowiek o usposobieniu demokratycznem 
lub plutokr atycznem: rozdzieliłem wie©
swą własność między szereg banków. Sko-. 
ro zaś bynajmniej nie wierzę w szanso 
zwycięstwa tego właśnie narodu, któregó 
jestem dowódcą wojskowym, więc oczywi­
ście przezorni e przekazałem większą część 
swego majątku do najrozmaitszych ban' 
ków zagranicznych. Inna rzecz, że byłbym 
bardzo wdzięczny tamtym panom, gdyby 
zechcieli wymienić mi te banki i wykazać 
wysokość moich kont. Wiadomo przecież, 
że bardzo kocham się w bogactwie. Jeśi] 
om twierdzą, że o tem wiedzą, to niech itii 
•przynajmniej powiedzą, gdzie znajdują sN 
moje skarby. Chętniebym z nich korzystał* 
A co więcej,

oddałbym nawet lwią cześć tych 
skarbów do dyspozycji własnemu 

narodowi.
a* teraz inna sprawa: oto już i u mu i© 

minęły prawie trzy lata, kiedy po raz o- 
statni przemawiałem publicznie. Fiihrer 
oświadczył ostatnio, że niewiele mamy cza- 
su namowy i dlatego tracimy wprawę,mię 
mówiąc już o tem, że mamy w takich cza­
sach wiele innych rzeczy do załatwienia* 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że i ja także j 
miałem bardzo dużo pracy. Oczywiście to 
była okazja, ażeby mnie zgładzić kilka ra­
zy ze świata. A czasami zmartwychwsta­
nie przecież nie jest takie proste, jakby się 
zdawało. Pozostały czas zabierały mi nie­
zliczone pojedynki, które z tym czy innym 
musiałem stoczyć. Jedynym plusem zapisa­
nym na moją korzyść miał być niby fakt, 
ż e u  większości tych po jedyni ów wycho­
dziłem zwycięsko. Tak' więc miałem za" 
strzelić rozmaitych marszałków, mini­
strów, gauleiterów i tym podobnych, po­
tem musiałem wykonywać błytskawiczm# 
podróże pomiędzy Szwecja a Szwnjc&rją* 
gdyż w tym samym tygodniu moja żona 
rodziła dziecko raz w Szwąjcarji, a drugi 
raz w Szwecji. Oczywiście takie sprawy sa 
poważną przeszkodą: nie można przema;
wiać publicznie, jeżeli istnieje konieczność 
dokonywania takich podróży.

No i w tym sensie plotki Idą dalej. Zna­
my to przecież wszyscy. Walczymy Avszys- 
cy ze sobą, obalają się wzajemnie w szy st­
kie czołowe osobistości itp. Trudno mi ni# 
wpaść na myśl, że nasza organizacja, nasze 
siły- zbrojne i wógóle naród nasz muszą 
być wyposażone, w potworne poproś tu siły* 
Jeśli pod „tego rodzaju dowództwem" po­
trafimy osiągać jeszcze kilka dodatkowych 
zwycięstw.

A  t e r a z  c z y n y  a r m ji n is m ie c k b j .
Nad niemi nie potrzebuję się chyba roz­

wodzić. Przed kilku dniami mówił o nich 
Fiihrer i to w sposób taki, że chyba nikt 
inny ni© mógłby tego lepiej zobrazować. 
O sposobie komentowania przez naszych 
nieprzyjaciół tych zwycięstw i o pewnem 
związanem z tem „podnoszeniu na duehu" 
mówił Fiihrer szczegółowo, tak, że i pod 
tym względem istnieje dostateczna orjen- 
tacja. Wiemy, że mimo ciągłych zwycięstw 
stale przegrywamy.

Jednak korzystam z okazji i przypatrzę 
się zbliska dowództwu wojskowemu na­
szych przeciwników. I tu Fiihrer wspom­
niał o tem, że demokraci zaczęli już cał­
kiem na ser jo małpować nas tak, że stop­
niowo nabierają coraz bardziej przekona­
nia do metod zastosowanych w państwach 
autorytatywnych. Wpfowadizają je syste­
matycznie i krok za krokiem u siebie.

Widzę w tej chwili przed sobą starą szka: 
PQt bojowy — Churchilla, on już nie lubi 
zajadać się owsem — lubi natomiast żło- 
paó whisky. 0  tem wiemy doskonale. Wie­
my zresztą także o tem, w jaki sposób 
przeprowadza on układanie swych planów 
strategicznych. Mjieliśmy sposobność przy­
patrzyć się temu, jak również i wynikom 
tych planów. I wtedy nagle pojawia clę od 
przedwczoraj pan naczelny komendant

Roóseyelt. Pan Roosevelt dowodzi obecnie 
sam swemi wojskami, ma wprawdzie je­
szcze doradców, ale dowodzić *— to tylko 
on sam. Trzeba przytem zaznaczyć, że pan 
Rooeevelt skierował swe studja na spe­
cjalne dziedziny. Albowiem, jeżeli przypa­
trzymy się jego biurku, to zauważymy na 
niern wszelkiego rodzaju zabawki. Przy­
puszczam, że między innemi zabawkami 
sprawił sobie naturalnie także i wojsko o- 
łowiane, z którem przeprowadza bardzo 
ważne operacje wojenne. Jeżeliby jednak 
tego rodzaju zabawek nie posiadał, tó za­
pewne dysponuje na swem biurku długim 
szeregiem większych czy mniejszych i róż­
nych osłów, ezenl bezwątpienia trafił w sa­
mo sedno rzeczy. ■

Józef, tamten Stalin, ponad wszelką wątr 
pliwość jest najznaczniejszym^ pomiędzy 
ni,mi, to mogę zupełnie otwarcie potwier­
dzić, z tem jednak zastrzeżeniem, że i jego 
strategja jest całkiem krótka i prosta. 
Strzałem w kark rozwiązuje się przecież 
naogół najłatwiej 'lwią część problemów 
dowodzenia ludźmi".

Temu porachunkowi z tak zwanymi wo­
dzami demokracji przeciwstawił marszałek 
Rzeszy charakter i czyny Fiihrera. Wska­
zał on na to, że już przez lata całe prze­
ciwnicy Niemiec puszczali w świat naj­
dziksze brednie.

Po tamtaj stronie jednak wiedzą o tem bardzo dobrze, 
iż tylko genjuszowi i sile Fiihrera należy zawdzięczać 
fakt, iż armja niemiecka była w stanie dokonać tak

potężnych czynów.
Oto sposób, jak mały Moryc wyobrażaPrzeciwnicy Niemiec wiedzą dokładnie, ie 

FUhrer właśnie był tym, który niezmordo­
wanie rozbudowywał niemiecką elłę zbroj­
ną, który kazał eoble osobiście przedsta­
wiać rysunki konstrukcyjne katdego dzia­
ła, kaidego czołgu, kałdego okrętu, że on 
był tym, który polecił przeprowadzenie 
zmian i na podstawie swych daleko sięga­
jących osobistych doświadczeń ukuł oręż 
niemiecki. Wiedzą również, że wielki© te 
Strategiczne plany i rozkazy dawane były 
prze® Fiihrera. Mimo to naturalnie starają 
się przeciwnicy Niemiec zaprzeczyć temu 
wobec Boga i świata. Mówi się nasam- 
przócb że generałowi© oponują przeciwko 
Fiihrerowi, że generałowi© ni© uważają te­
go za stosowne, aby armja niemiecka po­
zostawała w czasie zimy w Rosji, mówi się, 
ż© generałowi© są za pokojem, ż© generało­
wie czynią to. i owo—

sobie sposób prowadzenia przez nas wojny. 
A czyżby miał naęrawdę wierzyć w to, ż© 
my dysponujemy jakimś takim parlamen­
tem generałów, gdzie dyskutują i głosują 
nad tem, co każdy z nich uważa za stosow­
ne, względni© za niestosowne, a gdzie wkoń- 
cu — jak to zawsze bywa w parlamen­
tach — niczego się nie dokonuje, ponieważ 
niktby ni©> chciał obarczyć się odpowiedzią- 
nością? Ciekaw jestem, jak to sobie wyo­
brażają tamci panowie. Wprawdzie mają 
po swej stroni© cały szereg tak zwanych 
„dzielnych generałów", którzy mieli za za­
danie zwalczanie nas. Do nich należał ge­
nerał Zima, generał Lato, generał Bałagan, 
generał Pustyni, generał Kaukaz, generał 
Głód itp. O Ile Jednak chodzi o generałów 
Czas i Przestrzeń, to oi przeezll na naszą 
stronę.

W  takich oto ramach mieszczą się wyo­
brażenia tych ludzi o naszych j sposobach 
prowadzenia wojny.

Chciałbym jednak powiedzieć o tem słów 
pairę jeszcze, a sądzę, że chyba jestem do 
tego upoważniony. Otóż naprzykład pew­
nego dnia w pewnych piśmidłaoh bruko­
wych w krajach aljanckich występują naJ 
gle nazwiska pewnych ludzi, na bliższym 
i na dalszym planie, w cieniu i w półcieniu 
i nareszcie w ciemności. Ludzi© ci wygrali 
wszystkie bitwy, wykonali całokształt ol­
brzymich prac i którzy o tem wszystkieifl 
referowali Fiihrerowi. Tenże naturalni# 
z tej całej historji ani słowa nie rozumie* 
a wszędzie, tam, gdzie podjął się inicjaty- | 
wy, zawsze kończyło się niedobrze. Tak to 
przedstawiają. Mówią w takich wypad­
kach, że Fiihrer nie ma zielonego pojęcia* 
że wszelki© takie sprawy załatwia szef 
sztabu generalnego, względnie sztab gene­
ralny.

Tak, to prawda, tu się dużo rzeczy zmie" 
niło. O sztabie generalnym naprzykład no­
tuje dużo fałszywych wyobrażeń. Sztab ge­
neralny jest zbiorowiskiem szczególni© 
uzdolnionych oficerów, którzy w charakte- 
rze pracowników pomocniczych mają być 
do dyspozycji odpowiedzialnym dowódz­
twom wojskowym. Podczas wojen z lat 
1864, 1866 i 1870/71 na czele armji znajdo­
wał się stary cesarz, który jednak zdając 
sobie jasno sprawę ze swych zdolności, nd© 
wtrącał się do planów strategicznych, Dla­
tego powierzył dowództwo najzdolniej­
szemu ze swych generałów. Tenże został 
mianowany^ szefem sztabu generalnego, 
prowadząc jak© taki armje swe do zwycię­
stwa. Potem nastąpiły niejednokrotni© 
zmiany na stanowisku szefa sztabu' gene­
ralnego, przyczem zależnie od znaczenia, 
osobistego, dany szef sztabu generalnego 
odgrywał mniejszą lub większą rolę.

Dzisiaj, dzięki Bogu,
Nlśmcy posiadają cały szereg

znakomitych generałów i dowódcców.
Takich natbmiast, którzy nie dorośli do 

swych zadań, albo nie odznaczyli się wy­
maganym hartem i siłą, przenieśliśmy do 
innych obowiązków, lub też zluzowaliśmy 
ich. Wojna Jest bowiem Jednym wielkim 
egzaminem i docenia tylko najlepszych* 
Dopiero w crasle wojny objawiają się wW- 
ściwoścl prawdziwego wodza w całej pełni.

Ponieważ i tu podstawą o"eny naszej 
jest to, co kto potrafi, dlatego nie decydu­
je już dziś ani szarża, ani stan, ani wy­
kształcenie, ani urodzenie, ani wiek, — al© 
tylko i wyłącznie przydatność po,d wzglg*
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m Sa ducha oraz pewność w wyko- 
ywanin fnnkc.ii dowódcy wojskowego, 

ko wiec i miody człowiek ezyb-
oin"3 3 1 - w s p i n a ć  po szczeblach hicTar- 

^°3fkowąj, jeśli tylko posiada odpo- 
t i . 0 zdolności Wśród lotników 
^emieckich znajdują ©ię dziś ludzie, któ- 

dopiero co stali się pełnoletnimi, ale 
$ to przecież bohaterowie, którzy tylu a 

2 * °  t>rzeciwników zestrzelili. Wojna na- 
nrowaę wybiera tylko najlepszych. Nadaje 
ona właściwą ocene i łatwo wtenczas zau­
ważyć: jeden coś wart, a wiec zostanie na 
®wem stanowisku, drugi tego wszystkiego 
Jiio potrafi tak zupełnie dobrze, a wiec o  
trzymnje zadanie mniej ważne, a trzeci 
fcnów wpgóle nie potrafi niczego zrozu­
mieć, wiec tego się posyła do domu.

A teraz pomówmy o „rozstrzelanych 
generałach".

Niedawno temu powiedział juź minister dr. 
Goebbels, żaden z nich nie został rpz- 
^trzelany. A ja również ze swej strony nie 
^•uciąłbym pozostawić żadnych wątpiiwo- 

co do tego. Naprawdę nie rozstrzelano 
nikogo z generałów. Ale bynajmniej nie 
dlatego, ponieważ nie rozstrzeliwuje sięża- 
dnegô  generała! Jeżeli dziś ktoś jest tehó- 
yzem i opuszcza oddział, do którego należy, 
10 rozstrżeliwuje sie go. A jeśli generał 
Porzuca swój oddział, to i oji będzie roz- 
s t r z e la n y .

.Jeśli ktoś jest tchórzem, wtedy pozosta­
nie nim, a tchórzliwy żołnierz nie ma nic 
do szukania w wojsku i trzeba go czem- 
Prgdzej wydalić, ażeby nie zaraził1 innych.

Zresztą czas, ażeby nareszcie przeciwni­
cy nasi mogli zdać sobie sprawę z tego, 
dlaczego tak biliśmy- ich na wszystkich 
Polach bitew. Powinni się choć raz przypa­
trzyć temu niezwykłemu stosunkowi, panu­
jącemu pomiędzy oficerami niemieckimi, 
a mh. podkomendnymi.
. Jek już powiedziałem — dodał marsza- 
* . ̂ oering — przebywałem w towarzy­

stw ie  Fiihrera w szczęśliwych i zwycię­
skich, ale także i w godzinach ciężkich trosk, 
•pyło to dla mnie czemś wprost oudownem, 

tu przytoczył jeden tylko przykład, 
£dv obok Fiihrera dane mi było przeżyć 
^kończenie zwycięskiej kampanii przeciw 

‘ Francji. Byłem obecny, kiedy Fiihrer roo- 
Patrywał ową kąmpanję w gabinecie kan­
celarii Rzeszy wraz z dowódcami i gene­
rałami. Widziałem, jak udzielał wiśkazó- 
T*®* i wytycznych, przewidując dokładnie, 
3ak każdy z korpusów i każda z armii 
miały się posuwać, jak przewidywał, gdzie 
ma nastanie przerwanie frontu francuskie­
go i gdzie dywizje pancerne tworzą wyło­
my klinowe. Wszystko to wyjaśnił wów­
czas głębokiemi swemi pomysłami i wła­
ściwym sobie genjuazem. Jako żołnierze 
mieliśmy możność przeżywania tego, jak 
Jo z niesłychaną i niepojętą wprost do­
kładnością odbvła się tu kampania. Wszy­
tk o  co sie wtenczas stało, przebicie fron- 
lu francuskiego pod Sedanem, podobnie,

jak odcięcie kierunku linji Maginota, prze­
bicie się wojsk pancernych, połączenie 10 
dywizyj pancernych w marszu na wybrze­
że kanału La Manche, obejście Anglików, 
rozproszenie francuskiej armji północnej, 
to wszystko nrzewidział zawczasu Fiihrer 
w kancelarji Rzeszy, a wszystko to spełni­
ło się programowo, punkt po punkcie.

Podobnie działo siię również w czasie

wszystkich innych dotychczasowych kam* 
panij. Aż potem przyszła pewnego dnia 
zima ubiegłego roku, rzucając się niespo­
dziewanie na nasze wojska swym trzaska­
jącym mrozem: Były to ciężkie chwile,
pełne napięcia. Ale znowu Fiihrer działał 
w sposób tak zdecydowany 2 tak jasny, że 
należy to uznać za rzecz prawie że nad- 
ludzką.

A jeżeli dziś wojska niemieckie znajdują się kilka tysięcy 
kilometrów w głębi Rosji, jeśli miały one dość siły, ażeby 
przeprowadzić na wiosnę jedną z najbardziej zwycięskich 
ofensyw, to wówczas jeden tylko człowiek utrzymał je

w swym ręku: Fiihrer.
I także w tym roku przyjdzie niebawem 

nowa zima. Nowa rosyjska zima. Także 
i ona bynajmniej nie będzie lekką i z pe­
wnością przyniesie ze sobą wiele trudów. 
Alą tym razom Niemcy są przygotowane. 
Wiedzą już, jaJk wygląda taka zima na 
modę rosyjską. W  tym roku więc przebę- 
dziemy ją łatwiej. Bolszewicy zeszłego ro- 
ku na skutek ciągłych ataków zimowych 
ponieśli tak olbrzymie straty, jakie trudno 
sobie wyobrazić. Wciąż od nowa usiłowali 
oni nacierać, bez przerwy atakowali, stale 
przypuszczali szturm, ale gdzież to uzyskał 
Moskal choćby tylko jeden i to jeden jedy­
ny raz jakikolwiek^ sukces o skromnych, 
taktycznych, nie mówiąc już o strategicz­
nych rozmiarach? A  cóż to znaczy opu­
szczać dzisiaj wioski w Rosji i potem zno­
wu je zdobywać? Gdy rosyjski komunikat 
wojenny podaje, że odbito Niemcom 137 
wiosek, to warto obejrzeć raz te wstrętne 
dziury, które dziś i tak już więcej nie 
istnieją. Wieś taka składa się obecnie tyl­

ko z jednego lub z drugiego osamotnione­
go komina, i na tem koniec. Reszty wogó- 
le już niema.

Chodzi więc zawszo o to, aby utrzymać 
w swem ręku to, co jest rzeczą decydującą.
Idzie o to, aby tam pokazać się silnym, 
gdzie spoczyma punkt ciężkości. Niech bol­
szewicy atakują sobie na całym froncie. 
Nam to nic nie szkodzi. Rozstrzygającym 
Jest fakt, że będą oni pobici w punkcie naj­
ważniejszym. A co do tego, to my decydu­
jemy o punkcie ciężkości akcii, a nie bol­
szewicy. Inaczej dotąd nie było~“

Marszałek Rzeszy zakończył swą mowę 
manifestacją wierności względem Fiihrera, 
przyczem raz Jeszcze w porywających sło­
wach dał wyraz swemu przekonaniu, że w 
walce tej, której Wynik zadecyduje o tem, 
czy nad Europą będzie panowało żydostwo, 
czy też zamieszkałe tu zdawien dawna na­
rody aryjskie. Zwycięstwo sfanie po stro­
nie Niemiec I ich sprzymierzeńców.

Straty Sowietów na morzu 
w efriiesiqcu wrześniu.

Berlin, 6 października. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kwatery Fiihrera w dniu 5 października: 

W  północno-zachodniej części Kaukazu 
I na południe od rzeki Terek, wojska nie­
mieckie, wspierane przez formacje lotnic­
twa, wyparły bolszewików z pozycyj bun­
krowych I z pózycyj na zalesionym terenie. 
Na północny-wschod od miejscowości Mos- 
dok rozbito trzon Jednego z sowieckich puł­
ków kawalerii. Wzięta do niewoli kilku­
set jeńców. W  porcie Tuapse samoloty bo­
jowe uszkodziły sowiecki okręt-cysternę 
pojemności 7.000 ton.

W  walce o Stalingrad oddziały piechoty 
1 czołgów w śclsłem współdziałaniu z for­
macjami lotnictwa bliskiego wsparcia w 
toku zaciętych walk ulicznych zajęły dal­
sze części północnego rejonu miasta. Bol­
szewicy ponieśli wysokie krwawe straty. 
Zniszczono 9 czołgów. Nocne ataki bombo­
we kierowały się przeciwko sowieckim lo­
tniskom, pozycjom artyleryjskim i liniom 
kolejowym w rejonie na wschód od Wcłgl.

Podczas bezskutecznych ataków na przy­
czółek mostowy Woroneża utracili bolsze­
wicy w ciągu dwóch ostatnich dni 21 czoł­
gów.

Październik Dziś: Brunona w. 
Jutro: NMP. ZwycięsE.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 19.15 do &05

Ataki niemieckie w rejonie na południa- 
wy wschód od jeziora ilmeń poczyniły ró­
wnież wczoraj dobre postępy. Zdobyta 
szturmem miejscowości i zniszczono oto­
czono siły sowieckie. Na froncie pomiędzy 
górnym biegiem Wołgi a jeziorem Łado- 
gą niemieckie oddziały zwiadowcze zni­
szczyły wielką liczbę sowieckich bunkrów 
i stanowisk bojowych. Lotnictwo konty­
nuowało również ataki przeciwko sowiec­
kim bunkrom, czołgom i koncentracjom 
wojsk. W  zatoce Fińskiej uszkodzono bom­
bami jeden trawler.

W  walce przeciwko Związkowi Sowietów 
ścigacze niemieckiej marynarki wojennej 
zatopiły we wrześniu na morzu Czamem 
24 statki, o łącznej pojemności 42X00 ton, na 
morzu Bałiyckiem jedną łódź podwodną 
i jeden poławiacz min. W  tym samym okre­
sie lotnictwo niemieckie zatopiło na morzu 
Czarnem, na Wołdze i na jeziorze Ładbga 
11 statków handlowych I uszkodziło 26 stat­
ków, oraz jeden pływający dok. Z pośród 
jednostek wojennych zatopiono jedną ka- 
nonierlce, jedną łódź torpedową, jeden traw­
ler i jeden statek strażniczy. Dwa poła­
wiacze min, trzy kanonierki i cztery statki 
strażnicze uszkodzono.

U wybrzeża holenderskiego niemieckie 
poławiacze min w nocy na 4 października 
stoczyły potyczkę morską ze ścigacAimi 
bryfyjskiemi, które odpędzono skutecznym 
Ogniem artylerii.

Podczas walk na froncie Donu w dniu 
3 października poległ śmiercią bohaterską 
w pierwszej linji boju generał, dowodzący 
jednym z korpusów pancernych, generał 
wojsk pancernych Freiherr von Langer- 
mann und Erlencamp, odznaczony llócia- 
mi dębowemi do krzyża rycerskiego orderu 
Żelaznego Krzyża. U boku jego padł w 
waice o wolność Europy dowódca jodnej z 
dywizyj węgierskich — pułkownik Nagy.

Włoski komunikat wormny.
Rzym, 6 października. Włoski komunikat 

wojenny z poniedziałku brzmi następująca;
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
Wczorajszy dzień upłynął na całym fron­

cie egipskim spokojnie.
W  rejonie powietrznym Malty w walce 

powietrznej został zestrzelony przez nie­
mieckie myśliwce jeden „Spitfire".

Torpedowiec „Libra" nod dowództwem 
kapitana korwety Carli Brancia Di Apri- 
cenca zatopił jedną nieprzyjacielską łódź 
podwodną.
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Podajf do wiadom ości, że w W ie­
liczce zgubiłam  Kennkarte Nr. 
C/2/42, wystawioną na nazwisko 
Chlebda Marta przez Sammelge- 
meinde K rynica  D orf. 7735k

Zafllnąła książeczka oszczednościo. 
wa Komunalnej K asy Oszczędno­
ści w  Radomiu Nr. 5092/800 na 
nazwisko Sobczak Józef s. H ipo­
lita w  Potworowi© na 6ume zło­
tych 60.63. 77G0k

Skradziono papiery dnia 10/IK. 
1942 w  pociągu miedzy Podłeżem 
a Grótkowścami, kąrte rozpoznaw­
czą, dowód osobisty i 4 karty żyw­
nościowe, na nazwisko: Anna Pa- 
euTa, Kraków-Płaszów, W odna 37.

Skradziono Kennkarte na nazwisko 
Kotarba Ludwika, wydaną przez 
Zarząd M iejski. Kraków. 5476

Bzdyl Tadeusz, ze wsi Zreczyee, 
Gminy Gdów. zgubił kartę rozpo­
znawczą (Kennkarte) Nr. B. 1839, 
wydaną dnia 15. II. 1942 r. przez 
Gminę Gdów. 5477

Skradziono dokumenty ma nazwi­
sko Szczepaniak Wanda, Skawi­
na, Rynek 94. 5484

Zgubiono legitym acje Ubezpieczal- 
ni pod nazwiskiem Genowefa Sro­
ka, Kraków, Bosacka 26/4. Łaska 
wy znalazca proszony o  zwrot.

Zgubiono Kennkarte na nazwisko 
Maria Frankiewicz, wystawioną 
przez Gminę P cim /p o w ia t  Myśle­
nice. Ostrzega sie przed naduży­
ciem. 5488

Zgubiono, dowody na nazwisko 
Jerzy Pachoński. Uczciwego zna­
lazcę proszę o  zwrot za wynagro­
dzeniem. 5514

Zgubiono papiery na nazwisko A- 
niela Galat. 5519

Zgubiłem książkę Udziałową Spół­
dzielni Jedność Nr. 1447 ma nazw!, 
sko Gebal^ Jan, Pleszów. 5527

Skradziono dnia 17. ub. m. na sta­
c ji  Skarżysko dowód tożsamości 
(Kennkarte).. wydany na m oje na­
zwisko przez ITT Urząd Obwodowy 
w Krakowie. Bronisław Kom om f- 
cki.______________ 5536

Zgubiono Auswcis, # Kartę Pracy 
n.a nazwisko Stanisław Drozdo­
wie®. 5584

Skradziono mi dokumenty w  tram­
waju Nr. 3 dnia 12 9.: Kennkar­
te. legitym acje z bezrobocia i tyaż- 
no papiery na nazwisko Józef D y. 
rek. Uczciwego znalazcę proszę o  
odesłanie: Kraków, K ołłątaja 14

Zgubiono Karto rozpoznawczą na 
nazwisko Karos W iktoria, Kra­
ków, Zielna 41. 5655

Zgubiono Kennkarte, legitym acje 
dorożkarską Nr. 53 na nazwisko 
Jachym Michał. 5661

Skradziono Ktmnkarte. zaświadcze­
nie firm owe. Kozłowski Jerzy. 5604

Zgubiono Kennkarte, wystawioną 
w  Krakowie na nazwisko Jacka 
Albrechta. Ostrzegam przed nad­
użyciem. 5599

Skradziono m i 28, V III. dokumen. 
ty : Kartę rozpoznawczą, dowód 
osobisty, zaświadczenie Karty Pra­
cy , wystawione w Krakowie na na­
zwisko Dubiel Aleksander, oraz 
pozwolenie na prowadzenie w o j­
skowych samochodów, wystawione 
w Modlinie przez 1. B. Bil. na na. 
zwisko Dubiel Aleksander. 5631

Zgubiono 10. IX , m iędzy wsia To. 
n ie—Kraków, torebką z Kennkar- 
tą. Zw rócić Tonie Nr. 203, Auna 
Palmowska, za wynagrodzeniem.

Zgubiono Kennkarte Nr. 2917 na 
nazwisko Juda Maria, wystawioną 
przez Stadthauptmanna w Krako­
wie. Kraków, Dietelring 36. 5644

Dnia 2& V III. 1942 r. skradziono 
dokumenty na nazwisko Ludwinek 
Stefan, u t ,  25. IV. 1910 r. w  K iel­
cach, obecnie zam. w Prokocimiu. 
Prawo jazdy czerwone, prolongo­
wane przez Kreishauptmanna w 
Dąbicy —  Obywatelstwo Polskie _  
Książeczka Ubeap. Spał. z Tarno­
wa 1 inne świadectwa ślusarskie 
itp. 5645

Zgubiono dnia 15. IX . lorebkją z 
pieniądzmi. 4 książeczki końskie, 
legitym acje członkowską , Nr. 566 
Przedsiębiorców Transportowych i 
Bezugśchein na owies Nr. 1845, 
proszę łaskawego znalazcą o  zwrot 
dokumentów. Kraków-Biały Prąd­
nik, Słoneczna 1, Stanisław Ludź­
mierski. 6648

Zgubiono Kennkarte na nazwisko
Juszczyk W iktor, książką od ko­
nia na nazwisko Pajdak W iktorja, 
ora® wszystkie dokumenty. W ie­
liczka. Gm. Trąbki. 5649

Zgubiono Kennkarte Nr. 2640, oraz 
wszystkie dokumenty na nazwisko 
Zając W ładysław, W ieliczka, K o­
pernika 57. 5656

Zgubiono Kartą rozpoznawczą na 
nazwisko Skwirut Marla, Kraków. 
Zielna 41. 5658

Skradziono Kennkarte na nazwi­
sko Moszozak Kazimiera, Kraków, 
Ul. Józefa 12/8. 5638

Zagubiono 7. IX . Książeczką Ubez. 
pieczalni Społecznej, wystawioną 
w Krakowie na nazwisko Franci­
szek Olko, Kraków. 5667

Zgubiono dnia 3. IX . 1942 Kenn­
karte i Kartą Pracy na nazwisko 
Antoni Koczur, Kraków, Staro­
wiślna 28/23. 5674

Skradziono dowód osobisty ! za­
świadczenie zwolnienia praoy z 
Niemiec, Józef Sieczek. 5679

Zgubiono Ftłhrerschein na nazwi­
sko Derkacz Jan^Sanok. 5686

Skradziono Kennkarte, Obwód 
Prądnik Czerwony w  Krakowie, 
Świderska Marla. 6707

Skradziono dowód ośobisty na na­
zwisko W ójcik  W eronika. 5704

Skradziono Kartą rozpoznawczą, 
oraz dokumenty osobiste, na sta­
c ji  w  Krakowie, na nazwisko 
Henryk Marcinkowski, Kraków; 
Mazowiecka 28B. 5720

Zagubiono Kartą rozpoznawczą Nr. 
181906 na nazwisko W łodarska 
Joanna, zam. w  Chełmie Nr. 68.

Skradziono Kennkarte dnia 8. IX . 
1942 na nazwisko Golińska Hele­
na, zamieszkała w Krzywaczoe, 
gmina Sułkowice. 5725

Zgubiono Kennkarte na nazwisko 
Pilarczyk Aniela, wydaną przez 
Urząd Gminy Koźmice-W ielkie, 
pow. Kraków, oraz książką Ubez- 
pieczalni Społecznej na nazwisko 
Franciszek Pilarczyk, zamieszkały 
gromada Pawlikpwioe 89, pow. 
Kraków. 5784

Skradziono Kennkarte, Nr. 800, 
wydaną dnia 7.. III . 1942 przez 
Stadtkomisarza miasta Mldehowa, 
na nazwisko Mrożkiewicz Wacław, 
zam. w  Miechowie, Rynek 3. 5735

Zagubiono Kennkarte na nazwisko 
W iktoria Szypulska, Kraków, Es- 
senweiugasse 22/10. 5786

Skradziono dokumenty, wydane 
na nazwisko Lipińskiego Francisz­
ka, zamieszkałego w Łanach W iel­
kich. gm. żaraowieei Kennkarte, 
wydaną przez Landkomisariat 
Wolbrom, zaświadczenie Pracy 
kom isarycznej firm y Bertelham- 
mer i firm y Gebrilder Grabow­
ski. 5740

Skradziono Kennkarte, wystawio* 
ną przez Mag. m. Bochni, PerSO- 
nalańsweis i inne doknm enty w 
dniu 4. IX . 1942 na dworcu w Kra­
kowie. W iktor Gańezorczyk, K ra­
ków Kordeckiego 5. 5742

Skradziono Kennkarte Vl/98844na 
nazwisko Papjż Bronisława, wy­
daną prze® Starostwo Kraków.

Skradziono Kennkarte na nazwi­
sko Karasińska Helena, zamiesz­
kała Kraków. Starowiślna 36, 5757

Skradziono Kennkarte na nazwi­
sko Otto Kuro. w  powiecie Radom­
skim. 5758

Skradziono wszelkie dowody oso­
biste: Kennkarte. Książką Ubez- 
pieczalni Spot.. Dowód osobisty i 
kolejow y Książką W ojskową, fo ­
tografie rodzinne. Proszą o odda­
nie pod adresem: W łodyga Mi­
chał, W oła Duchaeka, ul. Sporto­
wa 6. za wynagrodzeniom. 5759

Skradziono Kartą rozpoznawcza 
w dniu 7. IX . 1942 na nazwisko
Katarzyna W łodarz. 5760

Skradziono legitym acją zasiłku, 
wydaną przez Opieką Społeczną w 
Krakowie oraz świadectwo egza­
minu czeladniczego na masarza. 
Katarzyński Jan, Kraków, Mada- 
lińskiego “ 5776

"Skradziono Kartą rozpoznawczą z 
23. X II . 1941 r. VII/32355. A lojza 
Baniak, Kraików, Bronowice Ma­
łe, Łąkowa 47. 5751

Zagubiono papiery dnia 5. IX . 
1942 poświadczacie ® Niemiec, 
Kennkarte. papiery inwalidzkie ną 
nazwisko Bolesław Adamczyk.

Zgubiono poświadczenie posiada­
nia K arty Pracy 12. IX , 1942 Nr. 
904D/310 na nazwisko Icha Józef, 
Sędziszów Młp. 5781

Kennkartą na nazwisko Barański 
W acław, skradziono dnia 11. IX . 
1942 r. 5784

Skradziono Ftihrerschein i. Kenn- 
barte Nr. 4119, Ciołek Jan, K ra­
ków, Bronowice Małe. Strzelec­
ka 219. 5785

Skradtziono Kennkartą, wystawio­
ną na nazwisko Hyla Helena, 
Chełm. 5780

Skradziono 13. IX . 1942 w  pocią­
gu na lin ji Tunel— Kraków, na­
stępujące dokum enty: Kartą roz­
poznawczą, Kartą Praoy, Dowód 
osobisty, wystawione na nazwisko 
Edward Szuflita, Kraków, ul. Die­
tla 36/70. Upraszam o  zwrot do­
kumentów. 5789

Zgubiono dowód osobisty, nazwi­
sko Julianna Magdziarzówna. wieś 
Oblekoń, Gmina W ujcza, Powiat 
Stopnica, - 5790

Skradziono Kennkarte na o  a r y j­
sko Łabuż Adam. 5791

Skradziono legitym acją kolejową, 
Kennkarte oraz przepustką nocną, 
wystawioną na Dąbowskiego Ta­
deusza.__________________   5809
Zgubiono Kennkarte { rejestracją 
rowerową, wystawioną przez Gmi­
nę Borek Fałąeki na nazwisko Za- 
las Stanisław, zamieszkały Jiigo- 
WiCe 64. 5819

Zgubiono K^nnkaTtą na nazwisko 
Józef Uchacz, zamieszkały Włosań. 
Gmina M ogilany. 5823

Zgubiłam Kennkarte ina nazwisko 
Chwaja Eleonora. . 5831

Zgubiono Kennkartą Antonina Krą. 
żel. Ostrzegam przed używaniem.------------- — t ■--- ■ ■
Skradziono dokumenty: Kennkartą. 
szoferskie prRwo jazdy, zaświadcze­
nie Arbeitsamtu i inne. —  Kania 
Adam. 5845

Skradziono torebką z pieniądzmi l 
i Keamkarte na nazwisko Stefania 
Porąba, Kraków, Sienna 16. 5852

Skradziono mi w Skalbmierzu 15
9. 1942 Kennkartą Nr. 69466. wy­
daną 3. III. 1942 przez Miejski 
Obwód V III  i w Kr akowie, na na­
zwisko Grabas Julja. 5854

Zgubiono Kennkarte na nazwisko 
K ica Zygmunt. Ausweiss Nr. 79, 
wydany przez Rąs. Krdegs Laza- 
r*t i v l  5861

Podzląkowanlo. Wszystkim.
którzy oddali ostatnią u- 
sługe ś. p. Stanisławowi 
Stworze i nieśli mu pomoc 
w ciężkich Jego dniach, 
serdeczne Bóg zapiać składa 

Żona.

t śp. Mieczysław Mieioch,
najdroższy i maukochań- 

szy brat. przeżywszy lat 42. 
po krótkich, a ciężkich ci er. 
pienlach, opatrzońy Św. Sa­
kramentami. zasnął w  Panu 
dnia 3 października 1942 r.
Nabożeństwo iałobno przy
zwłokach odprawione zosta­
nie we środą, dnia 7 bm. 
o  godz. 9*/» rano w Kaplicy 
na Cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi eksporta- 
cja  do grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamia
6931 Rodzeństwo.

Zgubiono książeczką Ubeapieczalni
Społecznej na nazwisko Anna Czu- 
pał, Kraków, Czarnowiejska 19/17.

Zgubiono książeczką Ubezp. $poł. 
w Krakowie na nazwisko Baster 
Jan i Kennkarte na nazwisko Ba- 
ster Julja. 5889

Skradziono paszport sowieokl, w y­
dany przez władze sowieckie we 
Lwowie, na nazwisko F elicja  Smo* 
lik, oraz fo togra fie  d o  karty roz­
poznawczej. 5872

Zgubiono Kennkartą na nazwisko
Piskorz Józef. 5875

Zgubiono dwa miesiące temu kartę 
pracy na nazwisko Józef W ojas, 
Kraków, 'Orzeszkowej 10/20. 5884

Skradziono Kennkarte na nazwisko 
Płatek Eugenia, dowód osobisty 
polski, Bescheinigung firm y „Tę­
cza**, karto pracy, w yciąg m etryki, 
odcinki zameldowania, na nazwi­
sko Spiewla Engenja. Ostrzega sie 
przed nadużyciem. M90

Zgubiono dnia 18. V II. 1942 r. 
portfel wraz z dokumentami: kaT- 
tą poborową, dowód osobisty, kartą 
praoy, świadectwa szkolne, odcinki 
meldowania, kartą meldunkową, 
Bezugscbeln, na nazwisko Kazi­
mierz Potoczek, zamieszkały w Du- 
biu. poczta Rudawa, 5900

Zgubiono bartą pracy Nr. 901/35882 
dnia 17. IX , 1942 r ._________ 5923

Skradziono Kennkartą oraz kartą
węglową kolejową na nazwisko 
Socha Kazimiera, zamieszkała 
Przemyśl. xi1 Barska Nr. 6, w dniu 
20. IX . 1942. miedzy Krakowom a 
Przemyślem. 5918

Skradziono 17. IX . Kemakartą **-
nazwisko Śledź Karolina, Kraków.
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Od dnia 6 d o  8 października 1942:
APOLLO

iw . Tomasza 11 —  Telefon 11120. 
DWIE JOASIE ,

Jadw. Smosarska, Fr. Brodniewicz.

W ANDA
Św. Gertrudy 5. —  Telefon 17305. 
Noc w kawalerskim mieszkaniu
L iii Murati, Carl Ludwig Diehł.

SZTUKA
Sw. Jana 6. —  Telefon 16320. 

POTRÓJNE WESELE
W illy  Fritsch, Martę Harell.

UCIECHA
Starowiślna 16. — Telefon 12516. 

LEKKOMYŚLNA CÓRKA
Ge*raldine Katt, R olf Wańka.

ATLANTIC
Stradom 15. — Telefon 10882. 

TEŚCIOWA MA ZAWSZE RACJE
Ida Wiist, Charlotit Daudert. 

Początki w niedziele o  godz. 11, 
13, 15, 17 i 19.

STELLA
Lubica 15. —  Telefon 14301, 

OPERETKA
W illy  Forst, Maria Holst.

Początki w dnie powszednie o godz. 
15, 17 i 19. W niedzielą o  godz. 

11, 15. 17 i 19.
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Zgłoszenia osobiste:

Infoimationsbiiro 
Krakau, Burgstr. 60

wiedeńską jasną, ewentual. cześć 
sprzedam. Oglądać: Kraków, Asny­
ka 5, m. 15, II  p., 3— 6. 6616

Niemieckie przedsiębiorstwo
poszukuje inteligentnego 

CHŁOPAKA,
B dobrej rodziny od zaraz, do 

pomocy biurowej. 
Znajom ość jeżyka niem ieckiego po. 
żądana, jednakże nie konieczna. 
Zgl.; najpóźniej do 8 dni do Gońca 

Krak., Kraków, „N r. 6S97“ .

K A P A r -
piękna, nowa na dwa łóżka 

do sprzedania.
Kraków, Kątowa 11/3, 7— 9 wiecz.

SKRADZIONO Kartę rozpoznawczą
dnia 5. X . 1942, wystawioną pnzez 
Zarząd M iejski w Krakowie, oraz 
legitym acją rzemieślniczą, wysta­
wioną przez Cech Rzemieślniczy w 
Krakowie, opiewające na nazw. Gą- 
dek Antoni, ur. 22. X I. 1901. zam. 
w Krakowie. Karm elicka 25/7.

Przyjmę panienkę
dochodzącą, miłą. inteligentną do 
2 dzieci: 7. 11 lat, w łada jącą , je ­
żykiem  francuskim  i znającą mu­
zykę fortepianu. Zgłoszenia z po­
daniem warunków: Goniec Krak.. 

Kraków, „N r. 6808“ .

OKOL c o y & i

Wolne posady
Posadę zapewniają zawodowe lek­
cje maszynoipisma „W anda", K ra­
ków, Florjańs,ka 39. Zam iejsco­
wym udogodnienia. Godziny do­
wolne. 6484k

Technik dentystyczny, potrzebny 
na kilka godzin dziennie, 3 razy w 
tygodniu. Paladon, hekodena, stal. 
Dobre wynagrodzenie, ew. od sztu­
ki. Zgł.: Goniec Krak., Kraków, 
„Nr. 7965k“ .

Dochodząca do wszelkich prao d o­
mowych, [potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Kraków. Berka Josełewicza
20, m. 6. 6808

Chłopca do wyszynku, oraz dziel­
nego kelnera, poszukują zaraz 
Rats-Stuben Krakau, Rathaus- 
platz 6. 6903

Niemiecka rodzina poszukuje od 
zaraz uczciwej i pilnej dziewczy­
ny. Zgłoszenia osobiste Kraków, 
ul. św. Tomasza 30/5. 6906

Poszukuję dziewczyny lat 14— 15, 
m iejscow ej do posług w  restaura­
c ji. Zgłoszenie: Bar, Kraków, Bar­
ska 4. 6924

Zakład Elektryczny S. A . w dy­
strykcie krakowskim poszukuje od 
zaraz jednego buchaltera-kalkula. 
tora, oraz jednego buchaltera dla 
działu inwestycyjno-inwentarzó- 
wego. z długoletnią praktyką w 
wielkich przedsiębiorstwach prze­
m ysłowych. Pożądana znajomość 
jeżyka niem ieckiego w słowie i p i­
śmie. W łasnoręcznie pisane poda­
nia z odpisami świadectw, życiory­
sem i podaniem wysokości żądane. 
go wynagrodzenia kierować do 
Gońca Krak., Kraków, „N r. 7817k“

Karmelarz-cukiernik, obznajom io- 
ny z  aparatem Vacuum i  maszy­
nami. Czekoladziarz, obznajom iony 
z pracą maszynową, potrzebni do 
firm y A . Piasecki SA. Fabryka 
czekolady w K rakow ie Oferty z 
podaniem warunków i odpisy"świa. 
dectw nadsyłać pod adresem fir ­
my. Reflektuje sie tylko na do­
brych fachowców. Nieuwzględnio- 
ne bez odpowiedzi. 7822k

Leśnik m łody potrzebny zaraz. 
Zgłosz.: Zarząd Lasów Szczawnica.

Freblankę dochodzącą do cztero­
letniego chłopczyka, na dobre w a­
runki przyjm ę. 10— 11. Kraków, 
Sobieskiego 10. Hoszowska. 6644

Dziewczyna, uczciwa, czysta i 
zdrowa, samodzielnie bardzo d o ­
brze gotująca, z dobrym i polece­
niami. potrzebna. Dobre warunki. 
Kraków, Szewska 11. Trafika. 6689

Potrzebna dziewczyna z gotow a­
niem. Zgłoszenia: Kraków, św.
K ingi 11/4. 6901

Potrzebna dziewczyna do posług 
domowych na wyjazd. Zgłoszenia: 
Kraków. Garncarska 24, I. p., po­
kój Nr. 14. 6862

Czysta, mówiąca nieco po nie 
mieeku-, dziewczyna poszukiwana 
Zgł. od godz. 9—10, Wendt, K ra­
kau, Aussenring 5/17. 6885

Poszukuję zaraz dziewczyny. Dobre 
wynagrodzenie i dobre traktowanie 
zapewnione. Fa. Albert Gótze, Kra. 
kau.' Aussenring 28/3. 6888

Centrala rolnicza poszukuje, m o­
żliw ie od zaraz rolnika, obznajo- 
m ionego z gospodarką stawową, o- 
raz jeżykiem  niem ieckim. Podania 
z życiorysem, odpisami świadectw 
i fotogra fią  do Gońca Krak., K ra. 
ków. „N r. 7962k“ .

Portjer ze znajom ością jeżyka 
niemieckiego, poszukiwany. Mie­
szkanie może być ewentualnie do 
dyspozycji. Zgl.: Gonieo Krak.,
Kraków, „N r. 7963k“ .

Poszukuję od zaraz dziewczyno 
lub posługaezke, czystą i solidną 
od godz. 7-mej do 19.39 do rodzi­
ny niem ieckiej (nieznaczna znajo­
mość jeżyka niem ieckiego jest wy­
magana).  ̂ Przedstawić sie proszę 
z przedłożeniem legitym acji m ie­
dzy godzina 19— 20, Kraków. 
W łóczków (Liitzowstr.) 11A/7. 6928

Posad poszukują
Rządca gospodarczy, kawaler, lat 
30, Poznaniak, energiczny, do­
świadczony. szkoła rolnicza, 10 lat 
praktyki, jeżyk niemiecki, szuka 
posady od zaraz, lub późpiej. Zgło­
szenia: „K iosk  gazetowy" pod
„R oln ik ", Jędrzejów, ul. 11 Listo- 
padą 3. 7738k

Buchalter z praktyką rewizyjną, 
poszukuje zatrudnienia w spół­
dzielczości. Zgł.: Goniec Krak.,
Kraków. „N r. 7747k".

Kupno nieruchomoćcl
Kupię młyn. tartak w pełnym ru­
chu. „In form ator", Kraków,- Pi­
larska 19. 78Q8k

Kupię domek jednorodzinny lub 
większą parcele. Bronowice lub 
W ola Justowska. Zgł.: Gonieo
Krak.. Kraków. „N r. 6709".

Majątek ziemski, gospodarstwo 
rolne, kunie. „In form ator". K ra­
ków, P ijarska 19.. 7948b

Sprzedaż nieruchomości

'Rabka. W illa murowana, 20 ubl- 
kacyj. pełny kom fort, -spi-zeda: 
„In form ator", Kraków, P ija r­
ska 19. 7S24k

Swoszowice. Parcela 450 sążni, 
tanio do sprzedania: „In form a­
tor". Kraków, P ijarska 19. 7947k

Lwów i okolica! Kam ienice, wille, 
parcele, sprzedaje — kupuje. „ In ­
form ator", Kraków, Pijarska 19.

Domek jednorodzinny, murów., po 
kupnie w olny, ogród, blisko tram. 
waj, sprzeda B/H. „Er-foa-es“ , Kra­
ków. ul. Starowiślna 27/6. 7569k

Parcele wydzieloną. 155 sążni, 
pierwszorzędne położenie, przy au­
tostradzie, blisko tramwaju, 36.000. 
sprzedam. Kraków, św. Katarzy­
ny  4/7. 6968

Majątek ziemski 290 m orgow y, —  
pszenno-buraczanej ziemi .220 m or­
gów, łąki 33 m orgi, stawu 3 m or­
gi, pastwiska 30 m orgów, ogrodu 
owocowego 6 m orgów, ddin m uro­
wany 18 pokoi, wszystkie budynki 
nowomurowane, inwentarz żywy i 
martwy, 900.000 sprzeda Kraków, 
M ikołajska 11/3, tel. 11992.

Połowę domu m urowanego, solid­
na bud., calośó 8 ubik., podplw., 
Prądnik Czerwony, sprzeda tanio 
B/H. „Er-ka-es“ , Kraków, ul. Sta­
rowiślna 27/6. 7572k

Kamienica I. piętrowa. 10 ubik., 
ogród, blisko tramwaj, do sprze­
dania w  B/H. „E r- ka-es“ , Kra­
ków, Starowiślna 27/6. 7571k

Parcela bndowl., narożnik. 150 gąż. 
orzy klasztorze Łagiewniki do 
sprzedania B/H. „E r-ka-es", K ra­
ków, ul. Starowiślna 27/6. 7570k

Kupno
Obrazy znanych ' m alarzy zakupią. 

•Płacą najwyższe ceny. J. Braehel, 
Salon Obrazów, Krak., Florjańska 8

Obraz sprzedasz najkorzystniej: 
Wawrzeeki, Kraków, W iślna 9.

Obrazy, antyki, dywany, kupno — 
sprzedaż, ocena: „P h ryn e", Kra­
ków, Sławkowska 6. 6482

Przyjmuje do komisowej sprzeda­
ży, oraz kupuje obrazy, perskie 
dywany, m akaty, świeczniki mosię­
żne, antyczne meble itp. dzieła 
sztuki. Dorcelane, oraz całe 
zbiory. Przyjm owanie w  komis 
oraz kupno codziennie przed po­
łudniem. „D er Deutsche Kunstla- 
den", Krakau, Hauptstrasse (Sław. 
kowska) 10 —  teL 186-87. 7561k

Akcje —  Listy Zastawne —  Po­
życzki — kupie- Dobrocki, W ar­
szawa. A lberta 12/9. 7772k

Gotówkowo Jcupuję: ubrania, od ­
dzielnie m arynarki i spodnie: K ra­
ków, Starowiślna 80, sklep. 6894k

Motocykl setke, dobrym  stanie, 
kupie. Kraków, W ielopole 24/10.

Pocztowe znaczki polskie,' zagra­
niczne. wszelkie zbiory, arkusze, 
serie, masówką kupujem y stale. 
O ferty z cenami nadsyłać stale 
Polski Dom Filatelistyczny, W ar­
szawa, Marszałkowska 116. 7815k

Maszynę do pisania i maszynę do 
liczenia w bardzo dobrym  stanie, 
kupimy zaraz.- Szczegółowe oferty: 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa, 
Kalwaria Zebrzydowska. 6453

Sprzedaż
Maszynę do szycia, piękną, tanio 
sprzedam. Kraków, Bożego C ia­
ła  31/7. 6427

Maszynę' „S in gera" damską, krytą, 
prawie nową, sprzedam. F m aJózet 
Oleksik. Kraków, ul. Długa l la .

Okazyjnie sprzedam futro sealski- 
nowe damskie, fu tro meskie, za- 
rzutke. czarne palto w dobrym sta. 
nie. Kraków, Zyblikiewicza 5/34.

Futro dam skie i meskie, sprzedam. 
Kraków, Retoryka 5/4, godz. 13—16.

Sprzedam 2 m. czarnej m aterji 
bielskiej, książki lekarskie w je ­
żyku niemieckim. W iadom ość: ul. 
Zwierzyniecka 11/6, 1— 3 popol.

Zakład fryzjersk i w  Krakowie, 
dzielnicy Podgórze, do sprzedania. 
Zgl.: Gonieo Krak., Kraków, „N r. 
6472".

Wózek dziecięcy w dobrym  stanie 
i piecyk żelazny do sprzedania. 
Krakau. Grimmelsbausengasse 14/4 
(Stachowicza). 6705

Filateliści! Nowy cennik okazji na 
znaczki * poczt, do zbiorów , w ysy­
łamy za 50 gr. Gryżewski, W ar­
szawa. Marszałkowska 114. 7304k

Legawiec brązowy niem iecki, ro­
czny. bez tresury, sprzedam w 
dobre rące. Tarnów, Urwana 36.

Sprzedam wózek Konkon i autko, 
wózek sport., wyprawką dziecięcą 
1 kilim. Kraków, Zyblikiewicza 5/46

Meble nowe, sypialnie, szafy tró j. 
dzielne i różne meble do sprzeda­
nia : Kraków, Starowiślna 44 — 
stolarnia. 5611k

Szewskie przybory: W. Cebula,
Kraków, Starowiślna^50. 5612-k

Meble kuchenne, pokojowe, biuro­
we poleca Magazyn, Kraków. Sta. 
rowiślna 79 Ceny przystępne.

Tapczany, sypialnie, jadalnie, ga­
binety i inne nowoczesne meble 
poleca Juljan Pyka —  W ytwórnią 
Mebli. Kraków. Starowiślna 35.

Meble, sypialnie, szafy kombino­
wane oraz trójdzielne sprzeda Sto. 
larnia. Kraków, Starowiślna 35 — 
w sieni na prawo (nie sklep).

Obrazy najlepszych artystów pol­
skich: W awrzeeki, Kraków, Wiślna 
9, Sprzedaż, ocena, kupno. 5632k

Fortepiany, pianina poleca W. Bo. 
lonsky. Kraków, Grodzka 40. 6031k

Tapczany, sypialnie, jadalnie, ga­
binety. poleca W ytwórnia Mebli, 
Kraków. Estery 12 (przecznica Mio­
dowej). Cetiy bardzo przystępne.

Zegarki damskie, mąskie. nakry­
cia stołowe, bransoletki, naszyjni-. 
ki poleca Magazyn Jubilerski, 
Kraków, Grodzka 60. /'• 5655k

Apteczki sanitarne — ścienne ko­
nieczne w  każdym 3klepie, schro­
nie i domu poleca F-a Drobner, 
Kraków, PI, Szczepański 3. 5814k

Okazyjnie do sprzedania szafa kom­
binowana, oraz tapczan. Zakład 
Tapicerski. Kraków, Gołąbią 3, sklep

Filateliści! Podawajcie adresy ce­
lem otrzymania • izpłatnie cieka­
wego kompletu prospektów. Polski 
Dom Filatelistyczny, Warszawa, 
Marszałkowska 116. 7814k

Zabawki, koniki, hulajnogi, auta i 
inne wykonuje i poleca Pracownia 
Stolarska. Kraków, Krakowska 27 
Józef Szczupak 6891k

Najtańsze w yroby koszykarskie, 
ozdobne, oraz meble — Kra ków, 
M iodowa 17, „E xp ort". 6896k

Płyty, patefony, ig ły  najkorzyst­
niej kupisz. Firma „K ontakt" — 
Kraków, Stradom 18. 6980k

Ceraty, chodniki, dywaniki, ser­
wety. kapy. worki, sienniki, tor­
by gospodarcze i różne tkaniny 
papierowe, poleca: Józef Siwecki. 
Kraków, Starowiślna 21. W ejście 
do sklepu w bramie. 7326k

Obrazy wybitnych malarzy. Sprze. 
daż, kupno, ocena. Halina Grzy­
bowska, Kraków, Zwierzyniecka
14. ,________   7327k
Filateliści! Cennik-kątalog 1943 
znaczków polskich oraz Generalne­
go Gubernatorstwa, znacznie po­
większony , czternaście fototablic 
z wspanialemi fotografiam i znacz­
ków, ukaże sią w październiku. 
Nakład ograniczony. Przekazem
10.— , zaliczeniem 12.— Polski Dom 
Filatelistyczny, Warszawa, Mar­
szałkowska 116. 7816k

Hurtownia m ateriałów piśmien­
nych i biurowych, papieru i przy- 
br-rów szkolnych. W ysyłka na pro­
w incją za zaliczeniem. Ablewski, 
Loeffler i Ska, Warszawa, Plac 

deona 5/4, telefon 236-69.Napoleon

Piecyk gazowy do m ałego przedsię­
biorstwa restaur. do sprzedania. 
Goniec Krak., Kraków, „N r 7930k*‘

Sprzedam sypialnią, szafki, mate­
race. tapczan, otomaną, stół, stoł­
ki, kredens, komodą, łóżka bliasza. 
ne wiedeńskie. Kraków, ul. Helc- 
lów  7/7. - 4091

Maszyna Singera damska, kryta, 
jak nowa. do sprzedania. Kraków, 
ul. Paulińska 3/4. 6037

Pończochy gazówki kaizery, jed­
wabne, nową ' elegancką bielizną 
jedwabną i ciepłą damską i mę­
ską, smoking, sweter wełniany, 
płótno żyrardowskie, oraz gustow­
ny m ateriał na suknią kostjum i 
ubranie tanio sprzedam. Kraków, 
ul. św. Marka 20/10, I. p. 6169

Elektryczne lampy, kuchenki, że­
lazka, poduszki, matfcTjały elektro­
instalacyjne poleca: „Ż ar", Kra­
ków, Sławkowska. 11, podwórze.

Dywany perskie, makaty buczackie, 
kilim y sprzedaje, kupuje solidnie 
Firma Łapczyński, Kraków, Bra­
cka 6. 6481k

Tapczan nowy do sprzedania: K ra­
ków, Starowiślna 33/3. 6895k

Tapczan nowoczesny jedno- i dwu­
osobowy sprzedam. Kraków, Met. 

1/4. 7622k

Cebulki narcyzów białych 100 szt.
15.—  zł., 1000 szt. 130.— 7.1. sprze­
da Stary Dwór, M ydlniki 1. 7802k

Maszyny biurowe sprzedaż, kupno 
najkorzystniej Dom Handlowo- 
Przem ysłowy Eugenjusz Drescher, 
Kraków, Sławkowska 6. Telefon 
226-90. 5417

Wózek głęboki autko i sportowy 
z budką sprzedam. Kraków, Zy- 
blfkiewicza 5/39. 6299

Młyńskie maszyny, m otory gazowe, 
wszelkie przybory, gaza. pasy, gur­
ty. kubełki i tp. Plany, budowa, 
rem onty: Zakład budowy młynów. 
Kraków, Mazowiecka 35, tel. 102^44

Beczki śledziówki po kapuście i 
ogórkach, pojedynczo i partjaińi 
sprzeda korzystnie Hurtownia 
Kupców Polskich, Kraków, Krup­
nicza 11, tel. 222-88. 6559

Maszynę Singera, krytą, szycia, 
sprzedam tanio, byle zaraz. K ra­
ków, św. Jana 3/8, III . p. 6793

Maszynę do szycia, sprzedam ta­
nio. Kraków, W olnica 11/15. 6796

Kuśnierską maszynę „Success", 
sprzedam okazyjnie. Kraków, Sta. 
rowiślna 14/2. 6809

Harmonję 80 basową, nową, sprze­
dam okazyjnie. Kraków, Starowiśl. 
na 37/15. prawa oficyna. 6810

Materiał męski na ubranie, suknie 
jedwabna, czarna, sprzedam. K ra­
ków, Boże'go Ciała 31/7. 6811

Leworamienną maszyną „S in gera" 
i aparat do spawania na karbid, 
kompletny, okazyjnie sprzedam. 
Kraków. Legjonów  14/8. 6874

Sprzedajemy kupujemy okazyjnie, 
używane maszyny do szycja. Pol­
ski Dom Handlowy Krischer. K ra­
ków. Zwierzyniecka 6. 6344

Jadalnia najnowocześniejsza, — 
pierwszorządny etan. do sprzeda­
nia. Kraków, A d olf Hitler-PIntz 
39/40, m. 7. 7873k

Matrymonialne
Mężczyzna lat 42. fachowiec, bez 
pałogów, pozna kobietą przyjacie­
la. w calem tego słowa znaczeniu, 
bezwzględnie inteligentną, do lat 
35  ̂ F otografja  konieczna — zwrot 
natychmiast. Cel matrym onjalny. 
Zgłoszenia: Goniec Krak., Kraków. 
„Nr. 3988".

Kawaler, urzędnik prywatny, lat 
46. na posadzie, pozna panią wzro- 
slu średniego, niezależną! Cel ma. 
trym onjalny. F otografja  pożądana, 
zwrot zapewniony. Zgłoszenia: Go. 
niec Krak.. Kraków, „Nr. 4186".

30-letnI i 23-letni (podobno przy­
stojni), poważnie m yślący, poznają 
panią miłe. inteligentne, 7. charak­
terami, materialnie nie.zalćżne, — 
wykształcenie średnic pożądane. 
Cel m atrym onialny. Zgłoszenia ty l­
ko poważne, możliwie z fp togra fją : 
Goniec Krak.. Kraków, „Nr. 4229"

Poznanianka, lat 29, wysoka, przy. 
stojna, błondynlka, d oma torka. we­
sołego usposobienia, pragnie po­
znać pana: lekarza lub inżyniera 
na stanowisku; cel m atrym onialny 
Oferty, m ożliwie z fotogra fią , —  
zwrot rączą słowem honoru. Zgło­
szenia proszą kierować do Gońca 
Krak., Kraków, ,Nr. 4232".

Panienka, lat 20, m ila, sympatycz­
na, bez przeszłości, pragnie ko-chac, 
być kochaną, poślubi pana na d o­
brem stanowisku, inteligentnego, 
szlachetnego, dobrego charakteru. 
Zgłoszenia tylko poważne, fotogra­
fia , dyskrecja zapewniona: Goniec 
Krak., Kraków, „N r. 4296". .

Noclegi
Noclegi, łazienka. Kraków, Zybli- 
kifw icza 5/112.

Noclegi: Kraków, W ielopole 5/5

Noclegi przyjezdnym : — Kraków, 
W ielopole 24, m. 4, II  piątro. 6J19

Noclegi niekrąpujące: Kraków,
Długa 216/3. - . 6004

Noclegi niekrąpujące: — Kraków, 
Zwierzyniecka 8/26, II ofic., I p.

Pokój tylko 'd la  przejezdnych obok 
dworca: Kraków, Kurniki 3/7.

Noclegi — śródm ieście: Kraków,
Asnyka 5, Kowalska. 6310

Noclegi: Kraków.. Szewska 7/7.

Noclegi: Kraków, św. Jana 30/4.

Noclegi: Kraków. Lubicz 19/5.

Noclegi, osobne wejście: Kraków, 
Grzegórzecka 14/9. 6318

Noclegi niekrąpujące: Kraków,
W ielopole 13/4, I. p „  front. 6311

Pokój dla przyjezdnych. Kraków, 
ul. Starowiślna 12/27. 6655

Noclegi czyste, wygodne: Kraków. 
Jagiellońska 7a/22, -I. p. 6853

Noclegi: Kraków, Starowiślna 37/4. 

Noclegi: Kraków, Starowiślna 52/10

Noclegi: Kraków. Florjańska 3/8

Noclegi: Kraków, Zamenhofa 9/13, 
I. p „  o ficyny . 6867

Noclegi: Kraków, Zielona 25/1.

Nauka i wychowanie
Nauczyciela' gry na akordeonie, 
poszukuje zaawansowany. Zgł.: Go­
niec Krak., Kraków, „N r. 6987".

Niemieckiego wyuczam za 3 mie­
siące: Kraków, Długa 30/1. 7869k

Wpisy na kursy stenografji i ma- 
szynopisma. oraz j. niem ieckiego 
do 5 . października br. przyjm uje 
Sekretarjat Szkoły A. Liberdy, — 
Kraków, ul. Senacka 6. 7727k

Wpisy na kursy handlowe dla po­
czątkujących i zaawansowanych do 
5 paździenika br. przyjm uje Sekre­
tarjat Szkoły A. Liberdy, Kraków, 
ul. Senacka 6. 7728k

Konwersacji niem ieckiej, rytm iki 
plastyki udzieli rutynowana nau­
czycielka najebątniej uzdolnionym 
dziewczynkom we dworze pod 
Krakowem. Pomoże w administra­
c ji (znajom ość ma szynopisma. ko­
respondencji niem.). Zgłoszenia: 
Goniec Kr.ak., Kraków, „Ń r. 6402".

Różne
Zgubiony zegarek można odebrać. 
Kraków, Grodzka 47, Sklcip. 6953

Dla samochodu ciążarowego 3— 5 
ton, postukują zajęcia za dosta­
wę benzyny i oliwy. Zgł.: Gonieo 
Krak., Kraków „N r. 6838".

Dr. Dzioba Andrzej ordynuje w 
chorobach kobiecych i położnic­
twie. Kraków, Asnyka 3/6. 6866

Podanią^ Florjańska 55. 7806k

W  24 godziny naprawione poń­
czoszki, 10 gr. oczko, 2.50 wsta­
wienie pary stóp. Kraków, Ma­
tejki 5. 4010

Mam samochód ciężarowy, dwu; 
tonowy, poszukuje stałej obsługi 
poważnej firm y. Zgł.: Gonieo
Krak... Kraków. „N r. 4044".

Reperuję, szybko j solidnie, sta­
re rowery. Sznurują* centrują koła, 
oraz naprawiam kuchenki i żelaz­
ka elektryczne. Kraków, ul. J ó ­
zefa 1/6, II. p. 4129

Które z małżeństw, dobrze sytuo­
wanych narodowości polskiej, ka­
tolików i inteligentów, zaopiekuje 
sie bezinteresownie świeżo osie­
roconym, zdrowym i bardzo mi­
łym chłopczykiem, lat 4. Łaskawe 
zgłoszenia: Adm. Goniec Krak.,
Kraków, „N r. 4161".

Dam za swoją dziewczynkę jed ­
noroczna. ładiną. Listy kierować 
lub osobiście’ : Szydełko Onufry,
W ola Rafałowska. A lbigow a, st. 
kol. Łańcut. 4162

Furmanki, auta do rozwożenia pia­
sku przyjm ie na stałe Firma 
„P iasek", Kraków, Gołąbią 8. tel. 
161-73. 4171
Peżyczę, wymienią, kupią, sprze­
dam płyty gramofonowe. Zgl.: 
S. K „ Kraków, Al. 29 Listo­
pada 52/1. 4234

R pasacyjne maszyny elektryczne 
(do podnoszenia oczek) na łoży­
skach kulkowych, tam borki, igły. 
motorki, wstawianie automatów, 
oraz wszelkie przeróbki poleca 
Iuż. Jakubaszek, Kraków, Sol- 
tyka 5/11. 4238

Buchalter-biliansisfla 'ś gotówką 
do 50 tysięcy, samotny, lat 55, 
przystąpi do istniejącego przed­
siębiorstwa. Zgł.: Goniec- Krak., 
Kraków, 1 „N r. 4325".

Znaleziono w  pociągu teczką, bu­
ty  meskie, ręczniki, do odebra­
nia Kraków, Konfederaoka 18.

M Ł Y N E K  D O  G I P S U
ewentualnie młynek z m ożliwością 

przemiału gipsu 
n a t y c h m i a s t  k u p i e .
Oferty: Goniec Krak., Kraków,

„N r. 6772".

Dr. Szewczyk Aleksander w cho­
robach skórnych, wenerycznych i 
kosmetyce lekarskiej, ordynuje co­
dziennie od 10__11 i od 4— 7; K ra­
ków, ul. Szczepańska 3. 6686

Zastrzegam prawo używania K ar­
ty przemiałowej Nr. 244990, kon­
traktu m ajątkowego z Distriktu 
Radom, dekretu inwalidzkiego, 
wydanego przez Kraków na na­
zwisko W itt Józef, ziam. Lubcza, 
pow. Jędrzejów. 7951k

Zastrzegam prawo używania do­
wodu osobistego, wydanego przez 
Zarząd Gminy Raków na nazwisko 
Barylski - Henryk, zamieszkały 
wieś Borki, pow. Jędrzejów. 7952k

Bielizną męską z powierzonych 
m aterjałów ma miarą, wykonuje 
W ytwórniai Bielizny —  Szczepan 
Orłowski. Kraków, Starowiślna 8t

Przeprowadzki meblakami, wszel­
kie przewozy, obsługa facbow a: 
Firma A . Bieńkowski, Kraków,. 
A dolf H itler-Platz 46, tel. 172-12, 
172-15.

Zegarki naprawia uczeń m istrz* 
genewskiego. S p ec.—  antyki. Ku- , 
pno —  sprzedaż, Kraków, Plao 
W olnica 8, Józef Tomaszewski.

Tłumaczenia przepisywanie na 
maszynie rejestrów’, akt notarjal- 
nych wyroków itp. Podania po 
niemiecku. Tłumacz przysięgły 
Mgr. Jan Wojtyn-a. Kraków, Sta­
rowiślna 8 —  naprzeciw Sądu.

Zastrzegam prawo używania do­
wodu osobistego, wydanego pfzea 
Zarząd Gminy Mierz win, wieś Ja­
kubów na nazwisko Różycki Mi­
chał. 7953k

„Transplat" zwózka m iejscowa, 
przeprowadzki terminowe, za i  
wyładowanie wagonów, transporty 
samochodowe i ubezpieczenia, — 
składanie, inkaso. Kraków, Zielo­
na 10/13, tel. 162-36. 7934k

Warszawa, Pensjonat: Moniuszki 7. 
m. 3. W pokojach bieżąca woda.

Podnoszenie oczek: Kraków, Ja­
giellońska 5. 689 3k

Podania, prośby, tłumaczenia. —  
sprawy podatkowe i inne: B iuro 
Terlecka. Kraków. Florjańska 55, 
telefon 180-25. 7807k

Plany kopiuje , wykreśla. Fotoko- 
p je dokumentów, rysunków. K ra­
ków, Szewska 24. 7912k

Pluskwy, wszelkie robactwo, za­
rodki niszczy gazami, innymi środ­
kami i odszczurza. Skutek gwaran­
towany. Zakład H igjeny, Kraków. 
Szewska 24, telefon 157-22. 7913k

Podania! Majewski — Kraków, 
W szystkich Świątych 8, 7914k

Taniej od druku powielam y bar­
dzo starannie: Powielarnia, Kra­
ków. Szewska 24. 7915k

Koncesjonowany Zakład nożownl- 
czo-szlifierski Stygares Leon. K ra­
ków. Grodzka 4: ostrzy nożyczki, 
brzytwy, maszynki do włosów 1 
do mięsa. 3997

Poszukuję koncesji na wyszynk. 
Zgł.: Goniec Krak., Kraków, „N r. 
4531".________________________________
Po niemiecku i po polsku: poda­
nia* zażalenia, listy. — Uprawnio­
ne Biuro tłumaczeń, Kraków, 
Grodzka 40. 5067

Futra wykonuje i odnawia szybko 
i solidnie Pracownia kuśnierska 
Antoniego Marczykiewicza. Kra­
ków. Starowiślna 83 (sklep). 5383

Grafologini doradzi niezawodnie 
każdemu. Przyjdź, jeśli masz ja ­
kiekolwiek kłopoty, códzień 9— 19. 
Kraków. Kanonicza 22/5, III . p.

Marta Filipczak Masłowska, gra­
fologini. przyjm uje tylko do 10 
października z powodu oczekiwa­
nej choroby. Kraków. K arm elic­
ka 32/5. 6951

Na prow incji do objęcia placówka 
dla lekarza(rki) dentysty lub u- 
prawnionego technika. Frekwen­
c ja  duża. Kompletne urządzenie 
lekarstwa i pracownia techniczna. 
Zgł.: Gonieo Krak., Kraków, „N r. 
7739k",

Psychografolag, Mamott, mistrz 
przepowiedni wydarzeń życiowych 
poradzi wszelkich sprawach. P rzy j, 
muje codziennie od 10— 6. Pisem­
nie za zaliczeniem, podać datą u- 
rodzenia i pytania. Adres: Kraków, 
A dolf Hitler-Pltz 46/5, III . piątro. 
skr. poczt. Nr. 474. 6688

PP. Klockowskl, b. naczeln. poczt,
i technik Pijas, zechcą łaskawi* 
podać sw oje adresy. Całczyński. 
Przemyśl, W iśniowieckiego 3.

Wydawnictwo .Goniec Krakowski" Kraków, Wielopola 1. — Telefon 206 ii.


